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Szkoda ·. Wyspiańskiego! l 
Dt·żę na samą myśl o tym, 

że mlódź s toleczna, która z ti" 
ką oliann:Q.ścia z,dobywaŁa · b i­
l-ety na W aJ•szaw1skie Spotka- ·· 
nia Teątralne, może siE: nam 
qdw;rócić od .Wys,piańskiego. I 

scen ,z~1-orO'wyc'h, ro.z..g:n'lw.an.yiCh' w 
diodatk!ii 11a nilwlb:l"t ef~kto.w;nyin 
tle kulis·•· teaMu. Te.l poryw . .,jącej 
siły ,b.,a.l( Konradowi .,.. MiroQ.sla­
w<:>wi Gruszczyński·e.mu. · W tej 
interpretacji m\prRwd<: bardzo 
maro nas O>b clw,d-zą je g o sJ ow,a. 
Są s.za•e. Brzmlą .ia.l< J>USte dźwi!:· 
ki. Nic dziwnego, że publiczl).OŚĆ 
wyw•oluj.e aut<:>ra. 
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to za sprawą d:wóch rekomen­
dowanych imscenlz.acji. lYJ.ac:ej 
Engl.ert, reżyser "Wyzwolenia"' 
w Teatrze Współczesnym_ w 
Szczecinie, jakby ~am ruiepew­
ny :swych przew<tg, wyznał za 
pośrednicbwem W}'lspiańs.kiego, · 
że nie oglątda się ·'!fia:; :recen:ze'1'1.;,, 
tów, zapatrzony w widownię. 

A mtów "Akropóli;.;" rod&"ll. J 
z tra.cly<:yjriego Teatru im, 

, . Słowackiego w Krakowi.e jesf 
t~powyril, · pokryt:ym już w'ie7 . 

!oma wariS.twaml kurzu, prZiedc 
,. stf!W,i:ę;r:l!),ę!rJ. _. auGidemicldm. I _,. 

Mą rację. Ale. właśnie .p.u.·bl.!iCZ-. ~. 
ność zgotow:aŁa mu r._-9jWJ~~~.:.... 
sza s iurpryze, rejterl.tj:ąc .. ~ .z .. c 

k~es.el. A :na zakończ~n!~&"·'fd~ ' . 
leg' l się głos z " saH: i:a\llle,r, . l 
a~:0~e i~ !)'i~;;.,~~eg9.~--~~~,1 

. t:~-~·=ia dzl~ nas.zy(lb .nąj;w·i•;k~ . 
s~~·cit, w tj7!l c.l.!·w..a.rteg·(} ,~:1'e$(ba;a, 
tak zes.pol<>nego z naszym. duebent 
n.a.rodowy.m, z p<>lsl.dm cha.rakte-

: rem. l obycrajem, z pokrętnością 
naszego !..su. W · .,Wyzw6len>u", 
jak w każdym d•r.a:ma.cie Wy.s·l>iań­
slltt.ego, ·przenhkają się róilne war­
.twy rn.yfili, rełleksj.i, obserw.a,cj1, 

, :l;d•afileń. Jest rn.ow.a n1le tylik·O. o 
i ole<:>wa.ch n~ewoli polityeZll1ej.; ale 
l równi;eż o b.i~m·ośei, o J>odifCgli>ści 

\ ·. S.~U'kl. . . " 
;; .. _ Reżyser :tdecyd~l!Wal. sil: na. wer• 
.-11ję 'zul><>ż-~>na,. własny wy.bó.r, , eo 
oexy'Wl~L-e je.st1 jego p•r.a"v.em, 
S•kupi.aJ<~,c się na puill1cy,;;~ycmej 
~·mowloe. Odeilral ted: "w·yzwode­
n·iu" roz;r:t:tch in:Sceni'!.tlrCY'jn~·. Ca­
ły ci~żar pneds:.t.a\\"'lenia 2fr\Z1.l!Cil 
•~h\.ściwte na ba.rkj K·onnad.a.. In· 
ne <lli<>by są dla ni-ego tyl!k ·o me­
d 'iami. za pośred,ni·ctwem kltót':y•ch 
r.m:rprawht się :1: ~·w.a.r.a.mi s.po­
J..~eństwa.. Ta.ka. koneep•cja wy­
m.a.gata jednalt nJ.ezwyltle sił.nel 
j.ftdywid.ualn·oś.ci ~:Jów:neg.<> boha.te­
ra, · ~ewl\.r,i,l:'lne~t·o ognia.. któtX 
:~rekom.peru;Qowalby Sltatye.zn·osc 

p.On'i'YMeć; ~:że . K·ry·styna Sk~~-· 
sea,n.ka należala do awangardy 
i ,, c-ąnila on ego cz:asu p,rze.:. 
~oty''ha'' &te-fi;~. Z .,.A.k.rop ol1;. : 
sęm•~ .. :;· wyspiański m ial •naj·· \ 
•yięcej perypetii. Dyrekcja Te­
atru ,.;, Miejśkiego s.twierd!Z:ila 
~v~~~:, , _ze·:~':nai·n:o.wiSze d:zi~~o' ·: 
"flbiho 'P.oęt,ycz.n.ych :naiet .me , 
kwal [fl.'knie się n a s.cenę'' . ! 
Później O.:ezywiści.e zostaló żre- l 
ha.bili,~owane. ~e l"Z:adtko p.oi.a.- j 
wta s:ę na af:szu. A przec!ez, , 
choćby ze w;z:~ędu na ·swego l 
gl6\.v111ego bohatera - Wawel, 
ożywienie jego pomników, C:a,-: 
łą zlozoną wa:rs·twę filozoficz­
ną, czeka na współczesne od­
krycie· insć·enizacyjne. -. 

Prz.ect.t~i::l. ·.w tym· w!a.tjni.e dr.ama .. 
ci.e· Wysi>iańs·ki mówi .;prawdy 
wle·c.ZJneJ p!'Zykaz•nie". .. On s:a.m 
tra:!t·too,ta l ~'\\r.o.je dr~ma.ty .it:1k p.n.r­
tytur,y, k tói-e ilO:pler.o iiDJS.f:t"ttme...q­
tow.at botga.t-Q na s·cf!nie. Pr:zeC.­
sta'""'i•en1·e ma ok.azalą o.'!)lra;"..n~ srce­
n-og~.a.ficr.ną. Ale mySI w tt·im 
os,oata .i to-n.acia na.z.b~~.t j.oe>dltlrOo• 
sta.tna. : Nic dz.hwne.go, że \V dT'l.t­
g-ie,j ezęśc'i wid·owni·a świecruta ly· 
sin.ami j)IUS•ty.oh ~<:nesel. 

S'ZJ~o<la Wys!l)iai~Skiiego! 
BARBARA HENKEL 


